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Pogadanka.
O równorzędne prawo kobiet 

do wyższych studjów.,
Lwów, 28. maja 

Czytałyście zapewne nnłe Panic 
onegdaj w  „Gaz. Por .“  sprawozdanie 
z posiedzenia odbvtego w  Związku 
pracy Obywate lsk ie j  Kobiet, na któ- 
rem przedm iotem  dyskusji  była kwe 
stja re fo rm y  szkolnictwa średniego 
dla dziewcząt? —  t-tezultatem tej 
kon ferenc ji  był, jak w iadomo, sze­
reg rezo luc ji powzię tych  jednom yś l­
nie, a wypow iada jących  się stanow­
czo przeciw odmiennemu p rogra ­
m ow i d la g im naz jów  żeńskich. Ce­
lem dokładnego naświetlenia tej 
sprawy w  której toczą się w  całej 
prasie polskiej od pewnego czasu ży 
w e  polemiki, poda jem y pon.żej,  w 
jego g łównej osnowie wyczerpujący 
referat,  jak i na ten temat wygtosiia 
dr. Jadwiga Lecnicua^

Impuls do specjalnego zaintereso­
wania się obecnie problemem zmiany 
programu kształcenia dziewcząt, dały 
w  Polsce po pierwsze projektowana 
przez Min. W. R. i O. P. reforma szkol 
nictwa średniego —  oraz nieszczęśli­
wa  książka, pisarki włoskiej, Giny 
Lombrosso, p. t.: „Du9za kobiety1'.

Polemaka na temat szkoły średniej 
dla kobiet podzieliła także świat ko­
biecy w  Polsce na dwa obozy. Jeden 
stoi na stanowisku t. zw. odrębności 
psychiki kobiecej, drugi na stanowisku 
jednolitego -wykształcania młodzieży 
bez względu na płeć. Najbardziej upar­
tą reprezentantką, pierwszego kierunku 
w Polsce jest Degen Slosarska, dyrek­
torka Seminarjum w  Włocławku. Ogło 
siła ona w  „Przeglądzie Pedagogicz­
nym" szereg artykułów: „Potrzeba re­
formy szkoły średniej dla dziewcząt", 
„Odrębne cechy duszy kobiecej" itp.it 
■w których opierając się na książce Gi 
ny Lombroso, dochodzi do wniosku, że 
istnieje zasadnicza różnica między 
psychiką mężczyzny i kobiety i z tego 
powodu należy inaczej kierować w y ­
kształceniem kobiet aniżeli mężczyzn. 
0 ile chodzi o cechy charakteru kobie­
cego, Slosarska powtarza za swojńm 
pierwowzorem, że głównemi cechami 
duszy kobiety są: altruizm, a raczej 
altucprtyzm, intuicja, z  której płynie 
ufność w  stosunku do siebie, brak bez 
stronności, nietolerancja, chęć pano­
wania, miłość własna, manja pierw - 
szeństwa, chęć zemsty, zazdrość, dalej 
hołdowanie modzie, wielka uczucio- 
wośćt:->ekspa.nzyfw.no6Ć, dążenie do oży­
wienia rzeczy martwych, wyraźnie za 
znaczona osobowość i aktywność. Ta­
ka teza, co do cech charakteru kobie­
cego, prowadzi autorkę do konkluzji, 
iż należy stworzyć dla dziewcząt od- 
mienną szkołę średnią do cpecjnlnycli

cech ich cnaraktera, ktć^aby je mogła 
specjalnie kształcić i rozwijać.

Proponuje więc w  gimnazjum żeń- 
skiem ograniczenie materjału w  nie­
których przedmiotach, np. chemji, w  
matematyce, łacinie itd., do których 
kobiety rzukomo mają mniej zdolno­
ści. Wogóle wielkim aplauz-em cieszą 
się u niej jedynie, obok reugji, język 
ojczysty i języki nowożytne, historja, 
geografja, przyroda, psychulogja, peda­
gogika, hygjena oraz przedmioty, ma­
jące znaczenie bądź to praktyczne, 
bądź esletyczne, jak prace ręczne, ry 
sunek, muzyka, śpiew,1 nauka gospo 
darstwa domowego, gimnastyka. P. 
Slosarska chciałaby także wprowadzić 
w gimnazjum żeńsbiem lekcje z z-akre 
su przyszłego celu kobiety, a więc ma­
cierzyństwa i gospodarstwa domowe­
go. Występuje natomiast przeciw nau­
kom, które dają. kobiecie cechy męsko­
ści •—• jak twierdzi —  kieliszek z moc-j 
nvm trunkiem, a w  ustach papieros.

W  dalszym ciągu swych w yw o ­
dów autorka dochodzi do przekonania, 
że zasada absnlulncj 'równości praw 
mężczyzn i kobiet byłaby szkodliwa. 
Wobec tego upada według niej sprawa 
koedukacji, a nasuwa się potrzeba 
przystosowania programu szkolnego do 
odrębności duszy kobiecej.

Wystąpieniem p. Slosarskiej nie by­
łoby potrzeby specjalnie się zajmować, 
gdyby nic pojawiło się ono w okresie 
dyskusji nad reformą szkolnictwa w 
Polsce i gdyby nie miało charakteru 
demogogic.znogo z cieikm kaiptowania o- 
pinji publicznej.

W  danych warunkach jednak nale­
ży  się z niem rozprawie;'/,

Ta szkoła .^rednia proponowana 
przpz p. S. miałaby cećhy 'jakiegoś li­
ceum i nie byłaby wcale przygotowa­
niem do studjów uniwersyteckich. Boć 
jest wykluczone, żeby w  przygotowa 
niu do studjów akademickich mogła 
istnieć jakakolwiek różnica między 
słuchaczami oibu płci. —  Zatem wpro­
wadzenie osobnego typu szkół śred­
nich dla kobiet, odsunęłoby kobiety wo 
góle od uniwersytetu.

Jego niebezpieczeństwa ogranicze­
nia, z trudem zdobytych praw kobie­
cych do wyższych studjów, p. S. me 
w 'dzi i me rozumie. Zrozumiały je jed­
nak szerokie sfery kobiece i wszystkie 
podjęły walkę z temi projektami. Na 
łamach tego samego Przeglądu Peda­
gogicznego podjęła polemikę z Slo- 
sarską Irena Panenkowa. sprzeciwia­
jąc się stanowczo usuwaniu gruntow­

nego pogłębiania przedmiotu z planu 
nauki d.la dziewcząt. Panenkowa pro- 
j onuje 'selekcję w  szkołach średnich, 
ale selekcję rzetelną, opartą na uzdol­
nieniach jednostki bez względu na 
płeć, wskazując słusznie, że do szkół 
ogólno kształcących, otwierających dro 
gę do Wyższych Uczelni, wstępować 
w n n a  młodziez zdolniejsza tak żeńska 
jak męska. Inne należy kierować do 
odpowiednio postawionych szkół zawo­
dowych.

Niemniej zdecydowaną kamoanją z 
p. S. podjęło w  Warszawie Stow. Ko­
biet z Wyższem Wykształceniem oraz 
Komisja dla spraw szkolnictwa żeń­
skiego przy Kole warszawskiem T. N. 
S. W. Do komisji tej weszły osoby naj 
bardziej obeznane z tem zagadnieniem, 
jak wizytatorki szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego, dyrektor­
ki gimnazjów żeńskich, państwowych 
i prywatnych oraz seminarjów i szkół 
zawodowych jakoteż nauczyciele pra 
cujący jednocześnie w  gimnazjach żeń­
skich i męskich.

Odbyto szereg posiedzeń, zapozna­
no się z materjałem statystycznym, do 
tyczącym wyższych studjów kobiet, 
przygotowano odpowiedni kwestjo 
nąrjusz międzynarodowego biuletynu 
w  związku z kongresem w  Hadze i 
odpowiedziano zdecydowanie na pro­
jekty p. Slosarskiej i jej pnotegonistów. 
Odpowiedź tę, jako bardzo charaktery­
styczną przytaczam w  streszczeniu:

Uniwersytet przygotowuje do wielu 
fachów, a szkoły, które doń prowa­
dzą, muszą być dla całej młodzieży 
jednakowe, bo niema rozdziału na nau 
kę żeńską i męską. Niema i być nie 
może 'Spec ja lnych  uniwersytetów dla 
kobiet, bo nie może-być innego przygo­
towania dla lekarek jak dla lekarzy, 
dla nauczycięjpk matematyki i fizyki 
jak dla nauczycieli tych przedmiotów, 
nie może też więc być żadnych różnic 
programu gimnazjum męskiego i żeń­
skiego. 1 dziś, gdy z braku odpowied­
nich szkół zawodowych, gimnazja są 
często przepełnione elementem nie­
przygotowanym należycie, doświadczę 
nie me doprowadziło do stwierdzenia, 
aby dziewczęta miały w  opanowaniu 
materjału ośmioklasowego gimnazjum 
większe trudności niż chłopcy. Odse 
tek matur otrzymywanych przez 
dziewczęta jest taki sam, jak odsetek 
matur otrzymywanych przez chłop­
ców, w  wyższych uczelniach także nie

znajdujemy dowodów, by dziewczę tg 
pracowały gorzej niż chłopcy .

Dodać należy do tej opinji, że z da­
nych, zebranych przez Stow. Kobiet 
z W yższem  Wyksz. dla W ystawy Po­
znańskiej, wynika, że liczba, dyplo­
mów uzyskanych pTzez studentki, w  
stosunku do liczby zapisanych, nie jest 
mniejsza, niż liczba dyplomów, otrzy­
manych przez studentów, a często na­
wet ją przekracza, A  przecież należy 
wziąć pod uwagę, że dziewczęta, jak 
wykazują spostrzeżenia samych profe­
sorów, naputykają na daleko mniej­
sze ułatwienia w  studiach, aniżeli 
chłopcy. Uznanie dla pracy swojej i 
wartości naukowej znacznie łatwiej 
zdobywa student niż studentka, zaś o 
poparcie naukowe z największym tru­
dem kobiety walczyć dopiero muszą.

Reformy w szicole średniej muszą 
być bezwarunkowo przeprowadzone, 
ale w inny one dotyczyć zarówno w y ­
kształcenia chłopców, jak dziewcząt. 
Żądaniu uwzględnienia w  gimnazjum 
zeńskiem nauki gospodarstwa domowe­
go i hygjtny niemowlęcia można urze­
czywistnić (jeżeli jest to konieczne) 
inną drogą, me przez rujnowanie do­
tychczasowych programów. Jeżeli 
chłopcy w  klasach wyższych poświę­
cają kilka godzin tygodniowo na szko­
lenie wojskowe i nikomu przez mysi 
nie przyjdzie , 'aby się to miiało odby­
wać kosztem redukcji materjału nauko 
wego, to dlaczegoźby ta sama ilość go 

(cizin nie mogła być Drzoz dziewczęta 
poświęcona przygotowaniu do obowiąz 
ków matki i gospodyni domu? Aczkol­
wiek przeniesienie lego przygotowania 
na okres późniejszy (powiedzmy na? 
rzeczeńslwa) może byłoby bardziei 
wskazane.

Konkludując, co w  tej materji po- 
wyżej powiedziano, musimy odeprzeć 
z  całą energją zamachy na prawo ko, 
biel do kształcenia się w  wyższych u- 
czelniaeh i zdobywania gruntownej: 
wiedzy fachowej ;i przeciwstawić się* 
stanowczo takiej reformie szkoły śred­
niej, która b iłaby  tylko maskowanym 
odwrotem z tak ciężko zdobytych pozy- 
cyj, rezygnacją z osiągniętego postępu, 
wzonowieniem iuż dawno przeżytych' 
typów szkół. Wystąpienia zaś podo-, 
bne jak p. Slosarskiej, w inny  być od, 
powiędnie bświptlone i napiętnowa­
ne, aby wyćkazać, że -ogól kobmt w  PoU 
sce nie popiera jej stanowiska.
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1. Kostju io  kąp ie lowy  trykot  inkrusto­
wany  w  ko lorow e  paski zielone, białe i 
czarne, spodenki i czapeczka pom arań­
czowa;. 2. Suknia szm izetkowa do sportu 
z krepy chińskie j w  ko lo rze  sza frano­
wym, m o tyw y  czerwone i czarne, inkru­
stowane, spódniczko plisowana. 3. Suknia 
szm izetkowa z krepy chiśkiej koloru 
be;ge, m o tyw y  czarne i białe na spód­

niczce i kamizelce

1. Suknia szm izetkowa z białej k repy 
chińskiej z m otywam i w  ko lo rze  czer­
w on ym  i czarnym, krótk i żakiecik  z a- 
żurowej wełny, chusteczka z białej crepy 
chińskiej o podobnych motywach. 2 Ko- 
s łjum sportowy z białej kashy, aplikacje  
czerwone i czarne, szal szkocki.  3. Kami- 
zeiKa trynotowa, w zó r  czarny, c zerwony 
i żó łty na białem tle noszona do kostju- 

mu Kąpielowego.

żywania kipieli, zaopatruje się dziś 
nietylko w  kostjum, mający słuiżyć do 
pobytu w  wodzie, ale także w  cały a- 
paiat garderoby do kąpieli słonecznej, 
wygrzewania się w  piasku nadbrzeż­
nym i wogóle, tych wszystkich okoLicz 
noścj, w  których należy być z całą 
finezją i dystynkcją elegancko „roze­
braną". Należą tu pelerynki i płasz­
cze, zarzucane na trykot do kąpieli, 
kapelusiki, parasolki, specjalne upranie 
nóżek itp.

Ale 'ednak na czele zaintereso­
wań stoi właściwie kostjum kąpielowy, 
który w  każdym sezonie zadziwia i fra­
puje nowemi niespodziankami. W  tym 
roku trykot, robiony na drutach, jest 
ostatnim krzykiem, bez którego nie mo 
że się obejść modna pani, choćby posia 
dała w swojej garderobie ca ły szerek 
jedwabnych trykotaży, kostiumów pla­
żowych itp.

Te nowe trykotaże kąpielowe od­
znaczają się niezwykłą pomysłowością 
barw i deseni, tak, że w  artykułach tej 
kąpielowej elegancji powstaje przy w y  
borzy prawdziwy ambarras de richese./ 
Modny trykot powinien być ozdobiony 
mtarsjami, wrobionemi na drutach, 
tak, jak cały kostjum, z wykluczeniem 
modnych w  roku zeszłym aplikacji z 
jcdwbaiu. Intarsja, która cieszy się tak 
wieikiem powodzeniem także w  mo­
dzie sportowej, a nawet w  sukniach 
strojniejszych, nadaje także modzie ką­
pielowej specjalny szyk i urok nowo­
ści. Nowoczesna sztuka trykotarska 
stworzyła w  tym zakresie wiele krea­
cji o prawdziwie artystycznym sma­
ku, nie zapominając przylem, że dobór 
barw i wzorów winien służyć nietylko 
piękności -stroju kąpielowego, ale tak­
że podnosić piękność tej, która go nosi. 
To też dobór barw i wzorów w tegorocz 
nyeh kostjumach kąpielowych jest tak , 
estetyczny i efektowny, że panie stara­
ją się o ile możno,ści najdłużej korzy­
stać z tych efektów, ograniczając uży­
cie płaszcza czy pelerynki, w miejsca

których posługują się także chętnie in­
ną nowością, tj. barwnemi, trykotowe- 
mi kamizelkami, zarzucanemi na try­
kot po wyjściu z wody.

Wdziękiem i prostotą odznaczają 
się także stroje do sportów letnich, prze 
ważnie w  formie spódniczek plisowa­
nych lub składanych w  fałdy, i szmi- 
zetkowych bluz i jumperów. Gra kolo­
rów i ich sharmoniz-owa-nie stanowią 
główne źródła efektów dla tych sukie­
nek pełnych prostoty Dużo używa się 
odcie/ni pastelowych, niabieskich, 
koloru równie korzystnego dla brune­
tek, jak dla blondynek, zielonej barwy

Lwów, 28. maja.

Rozpoczyna się już sezon wyjazdów 
odpoczynkowych na letniska oraz w 
celach zdrowotnych. Wiele z pań przy 
gotowuje się już do wyjazdu w  mie­
siącu czerwcu, inne uczynią lo o kilka 
tygodni później.

Dla wszystkich, które reflektują na 
dłuższą podróż poza domem, przedsta­
wia się sprawa pieniężna jako kwestja 
pierwszorzędnego znaczenia. —  I nie 
tylko chodzi o to, aby mieć pieniądze 
na wyjazd, bo to bezsprzecznie jest 
warunek sine qua non —  ale także na­
leży umieć obliczyć się z góry, ile po­
byt w  danej miejscowości 1 w danych 
warunkach może kosztować, aby nie 
być później narażoną na trudności f i­
nansowe w  miejscu obcem. Drugą 
kwestją godną zastanowienia jest, w  
jaki sposób zabezpieczyć pieniądze 
przed jakimś przykrym wypadkiem, a 
pod tym ostatnim względem panie na­
sze grzeszą niejednokrotnie lekkomyśl­
nością, która może się odbić na nich 
w bardzo niemu y sposób.

„ l ipowej" przybranej odcieniem złota­
wym. Kolor zielony ma powodzenie w  
całej swojej gamie —  od barw zupełnie 
jasnych aż do ciemnych. Zapewne 
przybędzie z postępem łata jeszcze wię 
cę'j 'barw żywych jak np. różne odcie­
nie czerwieni, jednakże kołor żółty i 
tilleul należą do najwytworniejszych. 
Kamizelki letnie, żakieciki oraz chu­
steczki, bardzo e,n vovoue, uzupełniają 
każdą, nawet najskromniejszą sukien­
kę. Inicrustacje w  kostjumach sporto­
wych stanowią także najmodnisśsze i  
najwdzięczniejszy przybranie.

Bo w jaki sposób zwykle panie wio 
zą potrzebne na pobyt letni pieniądze? 
Zazwyczaj poprostu w torebce ręcznej^ 
która dziś jest nieodłączną towarzysz­
ką każdej kobiety. Lecz jakkolwiek 
jesteśmy przyzwyczajone miec? zawsze 
torebkę przy sobiej; to nie jest wyklu­
czone, że w  roztargnieniu podczas po­
dróży możemy ją gdzieś zapomnieć 
lub zgubić. Niemniej na dworcach i 
wogóle w  miejscach gdzie panuje na­
tłok, zdarzają się na porządku dzien­
nym kradzieże torebek damskich przez 
specjalnych „artystów", którzy umieją
—  korzystając z lada chwili nieuwagi
—  wyrwać, z rąk torebkę.

Jak z tego widzimy, ten sposób 
przechowania wszystkich pieniędzy, 
jakie mamy przygotowane na wyjazdu 
jest więcej aniżeli ryzykowny. Co zro­
bić jednak, gdy nie mamy do rozpo­
rządzenia żadnej bezpiecznej kieszeni 
na umieszczenie portfelu, tak $  jak to 
czynią panowie? Wobec tego jedy­
nym sposobem, jeśli już musimy w szy­
stkie pie-ciądzc; wieźć z souą, jest pójść.

za przykładem starszego pokolenia ko­
biet, to znaczy, pozostawiając sobie w 
torebce tylko tyle pieniędzy, ile nam 
potrzeba na doraźny użytek, resztę 
schować bezpiecznie na piersiach w 
uszytym na ten cel woreczku, który 
należy przywiązać tasiemkami na ra­
mionach lub też przyszyć do bielizny.

To byłoby najpraktyczniejsze zabez 
pieczenie na wypadek, jeśli wszystkie'?i 
pieniądze mamy mieć przy sobie. Jesz­
cze lepiej jednak byłoby, jeśli w y ­
jeżdżamy na kilkutygodniowy pobyL 
do określonej z góry miejscowości i m a­
my naprzód już zamówione mieszka­
nie, wysłać pieniądze potrzebne nam 
na pobyt przekazem do zarządu pen­
sjonatu, czy hotelu, w którym miesz­
kać będziemy, na podróż zostawiając 
sobie tylko kwotę, która nam może być 
przepuszczalnie potrzebna, z  pewną 
nadrwyżką jako rezerwę na nadzw y- 
czajne wypauki. Po przybyciu na miej 
sce, należy zażądać kwitu na złożone 
w zarządzie domu pieniądze i następ­
nie w  miarę potrzeby pobierać je z ka ­
sy. W  ten sposób uniknie się niebez 
pieczeńsiwa, związanego z trzymaniem 
pieniędzy w  pokoju hotelowym, co jest 
rzeczą w  najwyższym stopniu niepe 
wną, bowiem jak wiadomo niemal 
wszystkie szafy i komody hotelowe ma 
ją jeden i ten sam zamek, mogą być 
więc łatwo otworzone przez kogoś nie­
powołanego. Gdy trzymamy natomiast? 
pieniądze w kuferku, to złodziej może 
nam je zabrać razem z kuferkiem.

Kto się wybiera w  podróż turysty­
czną lubijwogóle reflektuje na c zęs to  
zmiany miejscowości, —  najlepiej zro­
bi, posługując się PKO. Należy w 
tym'celu złożyć pewną kwotę na pocz­
cie i potem można w  miarę potrzeby 
w  każdym urzędzie pocztowym pobie­
rać potrzebne sumy.

Przy  wyjeździe zagranicę należy 
pamiętać o tern, aby się zaopatrzyć w  
pewną, kwotę w  walucie tego kraju, do 
którego się udajemy. Załatwianie zmia 
ny pieniędzy na granicy naraża na 
straty przy przerachowaniu. R-ównie 
niekorzystna jest wymiana w  hotelu, 
gdzie liczą także zazwyczaj drożej, ani­
żeli w bankach. Obcą walutę dobrzej 
jest umi.eśpfć w  osobnym portfelu, aby 
się nie mieszały z krajowymi.

Te względy trzeba mieć na uwa­
dze, by zabepieczyć zapasy pieniężne 
przed wypadkami. Pozostaje jeszczę 
,obliczenie, jaka suma może być nam 
potrzebna na dany pobyt. Jeżeli sie 
zamierza zamieszkać w pensjonacie, to 
koszta utrzymania są łatwiejsze do oh. 
liczenia. W innym wypadku dobrze' 
jest poinformować się u osób, znających 
stosunki w  danej miejscowości. ])<y* 
kosztów utrzymania nadto nal-cży do­
l iczyć^  ile wynosi taksa kuracyjna, 
pomoc lekarska, apteka, a obok tęgo 
jeszcze przygotować odpowiednią kwo­
tę na wycieczki, rozrywki itp. nadzwy 
czajnc wydatki. Przy takiem zestawie­
niu możemy ustalić w  -przybliżeniu 
sumę potrzebną nam na p^yjazd, przy- 
czem bezpieczniej jęst przygotować so 
bie więcej, aniżeli źbyt malo. Nie wy. 
klucza to stosowania oszczędności w 
wydatkach, bo lepiej przywieść zbędne 
pieniądze do domu, aniżeli znaleźć; się 
w  kłopotach finasowych w obcem śro 
dowisku.

Jeśli paniejgwyjożdżając na lato zęu 
chcą skorzystać z powyżej podanych 
rad, to yypląnie to z pewnością na u 
przyjemnienie pobytu, który mógłby 
być łatwo zakłócony, bądź to niepoko 
jem o możliwą stratę pieniędzy, bą<J| 
też jakimś rzeczywistym niemiłym wy 
Dadkiem.
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Rady praktyczne.
lak się sirządzsć z p«eKjądzrp* 
przy wyjeździe wakacyjnym?


